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zw rócić  uw agę n a  to , że są  w  n iej różne  n ieścisłości, ja k  np. o k reś le ­
n ie  „o fic ja ł czyli w ik a r iu sz  g e n e ra ln y ” (s. 140) lu b  „w  P e te rsb u rg u -  
L en in g rad z ie” (s. 110). J e s t  p raw d ą , że o fic ja ł by ł często  jednocześn ie  
w ik a riu szem  g en era ln y m , a le  by ły  też w y p ad k i, że u rzędy  te  p ia s to ­
w ało  rów nocześn ie  dw óch księży. R ów nież gdy m ow a o P e te rsb u rg u  
w  czasach ca rsk ich , n iep o trzeb n e  je s t  d o d aw an ie  nazw y L en ing rad . 
Tego ty p u  p o tk n ięć  je s t  znaczn ie  w ięcej.

M im o zastrzeżeń  co do u k ła d u  p racy  i p ew nych  n iedociągn ięć  n a tu ry  
w arsz ta to w e j, p u b lik a c ja  ks. P. A lek san d ro w icza  je s t  pozycją in te re su ­
jącą  i z pew n o śc ią  okaże się  p rzy d a tn ą , zw łaszcza d la  d u szpaste rzy  te j 
d iecezji, do k tó ry ch  z resz tą  w  p ew n y m  s to p n iu  je s t ad re so w an a  p rzez 
a u to ra  (s. 6). T ym  chyba m ożna tłu m aczy ć  fa k t, że zw łaszcza od u s tęp u  
o „W ielk ich  p o stac iach ” k siążk a  n a b ie ra  c h a ra k te ru  le m u ry  b u d u ją c e j. 
N iew ątp liw ie  p ra c a  ta  będzie  tak że  pom ocą d la  badaczy  p rzeszłości 
d iecezji p o d la sk ie j.

T a d eu sz  K ra h e l

K. H. S c h e l k  l e ,  T heo log ie  des N eu en  T es ta m en ts . 3. E thos, D üs­
se ld o rf 1970, P a tm o s  V erlag , ss. 347.

Z ap lan o w an a  w  4 to m ach  T eologia N ow ego T es tam en tu  o p raco w y ­
w a n a  p rzez p ro fe so ra  teologii N ow ego T e s ta m e n tu  w T üb in g en  (NRF), 
już  w  połow ie o d d an a  zo sta ła  do sp rzedaży . T om  p ierw szy  pt. S tw o r z e ­
n ie  (Ś w ia t —  C zas —  C złow iek), u k aza ł się już  p rzed  k ilk u  la ty  (D üs­
se ld o rf 1968), tom  d ru g i n a to m ia s t d o ta rł do nas dopiero  n iedaw no . 
J e s t  to  trzec i tom  całego dzieła. T e m a ty k a  m o ra ln o śc i n o w o te s tam cn - 
ta ln e j, k tó ra  in te re so w a ła  a u to ra  już  od d aw na , zna laz ła  sw ój w yraz  
w o p raco w an iu  sy n te tycznym .

A u to r podz ie lił cały m a te r ia ł na cztery  części. W  p ie rw sze j om ów ił 
zag ad n ien ia  p o d staw ow e, do k tó ry c h  zaliczy ł m o ra ln o ść  jak o  posłu szeń ­
stw o  w ierze  (s. 31—56), k w estię  k a ry  i ła sk i (s. 57—67), kw estię  n a ­
g rody  i k a ry  (s. 68—75). W d ru g ie j, k tó rą  za ty tu ło w a ł Z asadn icze  
p o sta w y  om ów ił znów  k w estie  n aw ró cen ia  i p o k u ty  (s. 79—87), w ia ry  
(s. 88— 101), n ad z ie i (s. 102— 116), m iłości Boga (s. 117— 124), o raz  m i­
łości b liźn iego  (s. 125— 139). W  trzec ie j części z a ją ł się K. H. S c h e 1- 
k l e  te m a ty k ą  w olności (s. 143— 150), zadow olen ia  i radośc i (s. 151— 
163), zap a rc ia  się  sieb ie  i w yrzeczen ia , czyli ascezy (s. 164—175), św ię ­

tości 'a. 176— 182), sp raw ied liw o śc i (s. 183— 195), czystości (s. 196—201), 
o raz  doskonałości (s. 202—208). C zw artą  część pośw ięcił a u to r  różnym  
sp raw nościom , a m ian o w ic ie  k w estii cnoty  i cnót (s. 211—215), czci B o­
żej i m o d litw ie  (s. 216—228), zag ad n ien iu  życia i jego w arto śc i (s. 229— 
240), m a łżeń stw a  i bezżeństw a, o raz  w zw iązku  z ty m  n ieczystości 
(s. 241—265), p ra w d y  i k ła m stw a  a w  zw iązku  z ty m  przysięg i (s. 266— 
283), n a s tę p n ie  zag ad n ien iu  p racy  (s. 284—294), p raw u  w łasności 
a w  zw iązku  z ty m  k w estii b iedy  i bo g ac tw a  (s. 235—307), zag ad n ie-
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niu  czci i chw ały  (s. 308—317), rodziny  (s. 318—326) i w reszcie  p a ń ­
stw a  (s. 327— 343). K ró tk i sko row idz  rzeczow y kończy  dzieło (s. 345— 
347).

Z apoznan ie  się z tre śc ią  dz ie ła  pozw ala  na  s tw ie rd zen ie , że stan o w i 
ono jed n ą , z w a rtą  całość. Poszczególne części te j całości •zosta ły  u łożo­
ne logicznie, gdyż n a jp rzó d  je s t  m ow a o m o ra lnośc i w y n ik a jące j z w ia ­
ry  zrodzonej p rzed e  w szy stk im  z pouczeń Jezu so w y ch  i Jeg o  w ym agań , 
n a s tęp n ie  z pouczeń- aposto lsk ich . P ouczen ia  te  u św ia d a m ia ją  człow ie­
kow i jego w iny  a zarazem  p o trzeb ę  łask i, u k a z u ją  is tn ien ie  nag rody  
za czyny dobre  i k a ry  za złe. To u św iad o m ien ie  dom aga się  odpow iedzi 
ze s tro n y  człow ieka, a je s t n ią  p rzed e  w szystk im  n aw ró cen ie  i p o k u ­
ta. N aw rócen ie : m eta n o ia  (M t 4, 17; M k 1, 15) zm ian a  sposobu m y śle ­
n ia , pop rzedza  ijńarę, k tó ra  w u jęc iu  b ib lijn y m  m a racze j c h a ra k te r  
zau fan ia , p rzy jęc ia  tego, co Bóg chce, w y k o n y w an ia  jego w oli („W ie­
rzę w  p rzy k azan ia  tw o je ” Ps 119, 66; „K tó rzy  boicie  się  Boga, w ie rz ­
cie w  niego, a n ie  p rzep ad n ie  w asza  z a p ła ta ” S y r 2, 8). T ak a  w ia ra  
s tan o w i p o d staw ę  nadzie i, k tó ra  je s t oczek iw an iem  od Boga pom ocy 
tu  n a  ziem i, o raz zb aw ien ia  po śm ierci. T u ta j m a ró w n ież  p o dstaw ę 
m iłość. J e s t  ona z jed n e j s tro n y  n ak azem  Bożym , z d ru g ie j w y n ik iem  
u św iad o m ien ia  sobie p rzez człow ieka d a ru  w y b ran ia . Z m iło śc ią  Bożą 
w iąże się ściśle  m iłość b liźniego, k tó ry m  w ed ług  n a u k i n o w o te s tam en - 
ta ln e j je s t każdy  człow iek, n ie  ty lk o  ci, k tó rzy  n ależą  do Iz rae la .

C złow iek w ed ług  u jęć  b ib lijn y ch  je s t  obow iązany  służyć Bogu. Ta 
służba  je d n a k  n ie  o g ran icza  w  niczym  jego w olności, k tó re j koniecznie  
p o trzeb u je . S am  je s t w in ien , gdy p o d d a je  się  n iew oli g rzechu , sam  też 
m usi zadecydow ać o w yzw olen iu  się ze s tan u , k tó ry  go w ik ła  w  n ie ­
w olę. W olność w u jęc iu  au to ró w  b ib lijn y ch  n ie  je s t w ięc w yzw ole­
n iem  się  z w szelk ich  w ięzów , ow szem  służyć sp raw ied liw o śc i oznacza 
w olność (Rz 6, 18). T ak a  po staw a człow ieka p rzynosi pokój i radość. 
D ary  te  w iążą się z sobą (Rz 14, 17; 15, 33; 16, 20; G al 5, 22). O bydw a 
są d a ra m i bożym i, obydw a też u rzeczy w is tn ia ją  się  p rzez lud zk ie  dz ia ­
łan ie . P ra g n ie n ie  w olności dom aga się je d n a k  w ie lk ie j ascezy. D ążenie 
do n ie j p ro w ad zi bow iem  przez c ierp ien ie , krzyż. O ne są jed y n ie  zdol­
ne odm ien ić  człow ieka, sp raw ić  jego ponow ne n aro d z in y , a o sta teczn ie  
dop row adzić  do św iętości, k tó rą  rozum ieć należy  jak o  n a leżen ie  do 
Boga, k tó ry  sam  je s t św ię ty . W szystko, co z N im  m a  zw iązek , je s t 
św ię te . Z w iązek  z Bogiem  dom aga się rów n ież  czystości. F o jm o w an a  
je s t ona już  to jak o  czystość ry tu a ln a , p raw n a , już też jak o  w olność 
od grzechu . S tąd  też celem  życia m oralnego  m usi być doskonałość. P o ­
lega ona na pe łn ien iu  p rzy k azań  Bożych, a p rzede  w szy stk im  n a  p e ł­
n ien iu  p rzy k azan ia  m iłości. D roga do doskonałości p ro w ad zi p rzez p e ł ­
n ien ie  cnót. T eksty  b ib lijn e  S ta reg o  i N ow ego T e s ta m e n tu  u k a z u ją  ich 
ideały  rea lizo w an e  w e w szystk ich  m ożliw ych odcien iach . M ów ią one 
o doskonałości w m od litw ie , w  p o szanow an iu  życia w łasnego  i innych , 
w odpow iedn im  p o tra k to w a n iu  życia -m ałżeńskiego, p o szan o w an iu  p ra w -
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dy, p ozy tyw nym  sto su n k u  do p racy , p o szanow an iu  godności osoby lu d z ­
k ie j, życia  rodz innego  i państw ow ego .

U k azan y  pow yżej logiczny u k ła d  całości dzieła  s tan o w i n ie w ą tp li­
w ie o jego w arto śc i. N ie u d a ło  się to  osiągnąć  innym , w cześn ie j o p ra ­
cow ującym  teo logie  N ow ego T estam en tu , au to rom . Ta jednorodność  
dzieła zosta ła  n ieco  zm nie jszona p rzez ro zd z ia ł w stęp n y , k tó ry  m oże 
być w łaśc iw ie  w p ro w ad zen iem  do w szy stk ich  zag ad n ień  teo logicznych  
N ow ego T estam en tu , a n a w e t do teo log ii S ta reg o  T estam en tu . W ro z­
dzia le  ty m  za ty tu ło w an y m : P ojęcia  i  h isto ria  teo log ii N ow ego T e s ta ­
m e n tu  om ów ione zosta ły  zag ad n ien ia : Teologia , ja k o  S łow o B oże  (za­
w ie ra  się  ono w  P iśm ie  św ię ty m  i s tą d  p o w sta je  p ro b lem  jego  w y ­
ja śn ia n ia  i s łu ch an ia ), Teologia  N ow ego T e s ta m e n tu  i  in n e  d y sc y p lin y  
teo logiczne  (są n im i: h is to r ia  K ościoła, teo log ia  dogm atyczna, teo logia  
m o ra ln a ), H istoria  teo logii N ow ego  T e s ta m e n tu . J a k  ła tw o  zauw ażyć, 
ro zd z ia ł ten  n ie  je s t w p ro w ad zen iem  do teologii m o ra ln e j N ow ego T e­
s ta m e n tu , k tó re j pośw ięcona zosta ła  o m aw ian a  k s iążk a  K. H. S c h e 1- 
k i e g o ,  a le  racze j do w szy stk ich  zag ad n ień  teo logicznych  N ow ego T e ­
s tam en tu . T ak  z resz tą  p o jm o w ał te n  rozd z ia ł sam  a u to r  dzieła, gdyż 
po om ów ieniu  pow yższych  zag ad n ień  p o d a ł za ry s  ca łe j n o w o te s ta m e n ta l-  
nej teo logii (s. 27— 28).

T rzeci tom  T eologii N ow ego T e s ta m e n tu  pośw ięcony zagadn ien iom  
e ty k i s tan o w i w arto ść  n ie  ty lko  d la  b ib listów , a le  tak że  d la  z a jm u ją ­
cych się  teo logią  m o ra ln ą  sy stem aty czn ą .

J a n  Ł ach

H e rib e r t  M ü h l e n ,  E n tsa kra lis ie ru n g . E in  epochales S ch la g w o rt in  
se in er  B ed eu tu n g  jü r  die Z u k u n f t  der ch r is tlich en  K irch en , 'P a d e rb o rn  
1971, F e rd in a n d  S chön ingh , ss. 568.

H e r ib e r t  M ü h l e n  należy  do ty ch  teologów , k tó rzy  s ta re  i n ie ­
zm ien n e  p ra w d y  w ia ry  p o tra f ią  u k azy w ać  w  sposób  now y, c iekaw y 
i o ry g in a ln y . Z o rien to w an i czy te ln icy  p rz y p o m in a ją  sobie b ard zo  g łoś­
ne  w  sw oim  czasie  jego dzieło  Una m y s tic a  P ersona, w  k tó ry m  M ühlen  
u s iło w ał zbudow ać  n a u k ę  o K ościele w  o p arc iu  o szeroko p o ję tą  d z ia ­
ła ln o ść  D ucha św . S tu d iu m  to, u zu p e łn io n e  n a s tę p n ie  w dziełach  D er 
H eilige G eist als P erson  i D as Vor V erständn is v o n  P erson, zalicza się 
dziś pow szechn ie  do k lasycznych  pozycji w  li te ra tu rz e  ek lezjo logicznej. 
N iem n ie jszą  pow agą cieszą się  też  b a d a n ia  M üh lena  z zak re su  tzw . 
p ro b lem a ty k i „śm ierc i B oga”, o p u b lik o w an e  w  p racy  Die a b en d lä n d i­
sche S e in sfra g e  als der T o d  G ottes u n d  der A u fg a n g  e iner n eu e n  G o t­
te ser fa h ru n g , o raz  p ró b y  now ego sp o jrzen ia  na  ch rysto log ię , k tó ry m  
dał w y raz  w  książce D ie V erä n d erlich ke it G o ttes  als H orizo n t e iner  
zu k ü n ft ig e n  C hristo log ie . P oczy tność  ty ch  książek  (n iek tó re  z n ich  u k a ­
zały  się  w  n iew ie lk ich  odstępach  czasu w  d ru g im  a n a w e t trzec im  
w ydan iu ), a  n a s tę p n ie  ich szerok i odgłos w li te ra tu rz e  teologicznej (na


